Pozycja społeczna elity kupieckiej samorządnych miast handlowych Japonii w drugiej połowie XVI w. w świetle dzienników herbacianych i korespondencji by Greń, Jędrzej
1 
 
Jędrzej Greń 
 
Autoreferat rozprawy doktorskiej 
Pozycja społeczna elity kupieckiej samorządnych miast handlowych Japonii 
w drugiej połowie XVI w.  
w świetle dzienników herbacianych i korespondencji 
napisanej pod kierunkiem 
prof. dr hab. Ewy Pałasz–Rutkowskiej 
 
Moja rozprawa doktorska stanowi próbę określenia pozycji społecznej elity kupieckiej 
samorządnych miast handlowych Japonii – Hakaty i Sakai – w XVI wieku na podstawie 
analizy źródeł z epoki. 
 Na wstępie chciałbym krótko zarysować kontekst historyczny tematu pracy. Na 
początku drugiej połowy XVI wieku w Japonia była rozbita na dziesiątki niezależnych 
księstw feudalnych, których przywódcy toczyli między sobą ciągłe walki. Władza siogunów z 
rodu Ashikaga ograniczała się do kilku prowincji wokół stolicy (Kioto), jednak poza nią 
przywódcy najsilniejszych księstw powoli zaczynali myśleć o zjednoczeniu kraju pod 
własnymi sztandarami. Począwszy od roku 1560, gdy wojska Ody Nobunagi pokonały 
kilkakrotnie silniejsze oddziały Imagawy Yoshimoto w bitwie w wąwozie Okehazama, 
rozpoczął się stopniowy proces jednoczenia kraju przez Nobunagę, a po jego śmierci w roku 
1582, przez kolejnych suwerenów – Toyotomiego Hideyoshiego oraz Tokugawę Ieyasu. 
 Skrajne osłabienie władzy centralnej, polityczna atomizacja kraju, jak również zbrojna 
rywalizacja między poszczególnymi rodami samurajskimi stworzyły przestrzeń także dla 
innego rodzaju sił politycznych i ekonomicznych. Były wśród nich porty kupieckie Sakai i 
Hakata, które dzięki dogodnemu położeniu oraz długiej tradycji prowadzenia handlu 
międzynarodowego uzyskały znaczącą niezależność polityczną. Podobne warunki 
kształtujące oba miasta i ciągłe kontakty handlowe i kulturalne doprowadziły do wytworzenia 
się w obu tych ośrodkach względnie homogenicznej grupy patrycjatu miejskiego, dzielącego 
podobny etos. Europejscy misjonarze przybywający wówczas na Archipelag określili oba 
miasta mianem „japońskich Wenecji”. Sakai, bardziej niezależne niż Hakata, doczekało się 
pełnej niezależności politycznej – miastem zarządzała rada najbogatszych kupców. 
Wykorzystałem szereg tekstów z tego okresu, pochodzących przede wszystkim od 
kupców z Hakaty i Sakai. Wśród nich wydzieliłem źródła narracyjne, takie jak dzienniki 
herbaciane (chakaiki), pamiętniki (nenroku), genealogie (keizu), testamenty (ikun), zapiski (ki) i 
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kroniki (ki). Za źródła nienarracyjne, spełniające funkcje komunikacyjne oraz informacyjne, 
uznałem przede wszystkim listy oraz dokumenty publiczne, takie jak odezwy czy obwieszczenia. 
Analizę literaturoznawczą źródeł oparłem na metodologii nowego historycyzmu 
(poetyki kulturowej) Stephena Greenblatta, stawiającej sobie za cel badanie związku między 
tekstem literackim a jego historyczno-kulturowym kontekstem. Stąd też w pracy – obok 
rozważań o charakterze literaturoznawczym – znaczące miejsce zajmują także wyniki typowo 
historycznych badań źródłowych oraz kwestie kulturoznawcze. Dzięki temu praca ma 
charakter interdyscyplinarny. 
W pierwszym rozdziale skupiłem się na omówieniu historii Hakaty i Sakai, by 
określić warunki wykształcenia się tam względnie jednolitej warstwy kupieckiej. Oba porty 
leżały w kluczowych punktach szlaku handlowego, który prowadził z Chin i Korei do Japonii. 
Hakata stanowiła wrota do Archipelagu – to tam statki były rozładowywane, a towary 
wysyłano dalej na wschód przez Wewnętrzne Morze Japońskie. Od połowy XV wieku 
miejscem ich wyładunku było właśnie Sakai. Stamtąd transportowano je lądem lub spławiano 
rzeką Yodo do położonej niedaleko stolicy. W tym samym mniej więcej czasie Sakai 
uzyskało znaczącą niezależność względem władzy centralnej. Dzięki handlowi z Chinami w 
obu ośrodkach zaczęły powstawać fortuny, które w wielu przypadkach stały się podstawą 
statusu kolejnych pokoleń kupców także w wieku XVI. 
Drugi rozdział pracy poświęciłem przedstawieniu pozycji kupców w społeczności 
miejskiej oraz ich etosu. Zasadniczą rolę odgrywał tu majątek, rozumiany jako wyznacznik 
pozycji społecznej. Jego podstawą był nie tylko handel międzynarodowy, lecz także 
wytwórstwo, zaopatrywanie w sprzęt wojskowy i żywność walczących armii, dostęp do 
surowców (np. kopalni srebra), a także zyski z ziemi. Takie zróżnicowanie źródeł dochodu 
dodatkowo zabezpieczało przed bankructwem. Większość należących do elity rodów 
budowała majątki przez pokolenia, choć byli i tacy jak na przykład Imai Sōkyū, którzy 
zdobywali go poprzez małżeństwo i dziedziczenie. 
Niezwykle cennym źródłem do poznania etosu kupców końca XVI i początku XVII 
wieku okazał się Testament Shimaia Sōshitsu (Shimai Sōshitsu ikun) z Hakaty. Wynika z 
niego, że podstawą kupieckiego systemu wartości było oszczędne i zapobiegliwe życie oraz 
wysiłki, by nie stracić majątku, a więc nie zaprzepaścić budowanej przez pokolenia pozycji 
rodu. Znaczący majątek mógł wynieść ród na szczyt lokalnej społeczności i otworzyć drogę 
do kariery na szczeblu ponadlokalnym lub ogólnopaństwowym. Tu jednak zasadniczą rolę 
zaczynały odgrywać relacje z grupą sprawującą polityczne rządy w Japonii – wojownikami.  
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Według mojej oceny, pierwszym sposobem zbliżenia się do ponadlokalnych elit 
samurajskich było wyjście poza ograniczenia własnej grupy. Kupcy zaczęli więc przyjmować 
święcenia mnisie we wpływowej – także w kręgach samurajskich – zenistycznej sekcie Rinzai. 
Najbardziej widoczną oznaką ich związku z tą sektą jest występujący w ich buddyjskich 
imionach wspólny ideogram sō ( 宗 ). Warto zauważyć, że dotyczy to wszystkich 
najważniejszych przedstawicieli elity kupieckiej, których opisuję w mojej rozprawie (Sōtan, 
Sōkyū, Sōshitsu, Sōgyū, Sōden, Sōeki i Sōji). 
Drugim, znacznie ważniejszym instrumentem nawiązywania relacji z wojownikami 
była ceremonia parzenia herbaty – chanoyu. Rolę tego kulturowego fenomenu jako formy 
komunikacji społecznej między kupcami a wojownikami opisałem w rozdziale trzecim. 
Przedstawiciele elity kupieckiej, dzięki trwającemu już kilka pokoleń zainteresowaniu herbatą 
oraz dostępowi do importowanych przedmiotów służących ceremonii, zyskali status mistrzów 
i nauczycieli tej skomplikowanej sztuki. Tennōjiya Sōgyū, Imai Sōkyū i w końcu Sen Rikyū 
służyli kolejnym suwerenom Japonii jako przyboczni mistrzowie herbaty. 
Dzięki chanoyu kupcy umacniali także kontakty wewnątrz własnej grupy społecznej, 
co widać wyraźnie wśród przedstawicieli mieszczaństwa Hakaty i Sakai. Jak wynika z analizy 
Dzienika Sōtana (Sōtan nikki), po przyjeździe z Hakaty do Sakai autor odbywał średnio 
przynajmniej jedno spotkanie dziennie przez pierwsze trzy miesiące pobytu. Podejmował go 
tam Sōgyū, który na kolejnych spotkaniach herbacianych zapoznawał go stopniowo z 
kupcami i wojownikami z całego regionu stołecznego. 
Herbata była ważna także dla wojowników, którzy szybko dostrzegli możliwość 
wykorzystania jej do polityki. Jednocześnie dzięki chanoyu mogli uczestniczyć w kulturze 
wysokiej, praktykowanej dotąd głównie przez stołeczną arystokrację i będący pod jej 
wpływem dwór siogunów. Należy podkreślić, że poza bogatą sferą estetyki, która nie była 
przedmiotem mojej analizy, ceremonia parzenia herbaty stanowiła przede wszystkim 
zjawisko społeczne, posiadające własny kapitał symboliczny. Ściśle wiązała się z 
historycznymi uwarunkowaniami społecznymi, ekonomicznymi i politycznymi. Analiza 
dzienników herbacianych wskazuje, że pasja do kultury herbaty była zjawiskiem o szerokim 
zasięgu społecznym. Źródła te dostarczają informacji o częstotliwości spotkań oraz zasięgu 
sieci kupieckich znajomości wśród wszystkich ludzi herbaty (chajinów), należących do 
różnych grup społecznych (kupiectwa, wojowników, mnichów, arystokracji). To właśnie 
dzięki ceremonii parzenia herbaty najbardziej wpływowi kupcy z Hakaty i Sakai weszli na 
polityczne salony Japonii. W mojej opinii, organizacja i uczestnictwo w spotkaniach z 
wojownikami mogą być rozpatrywane jako przejaw ich społecznego awansu i tak było to 
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przez kupców odbierane. Sprzyjał temu zarówno status kupców jako autorytetów chanoyu, 
jak również wiele elementów filozofii drogi herbaty (sadō lub chadō), które sugerują daleko 
posunięte, symboliczne zrównanie uczestników spotkań, najczęściej poprzez obniżenie 
pozycji osób o najwyższym statusie. 
Elementem świata chanoyu, któremu przypisywano istotne społeczne znaczenia, były 
cenne przedmioty służące ceremonii, takie jak czarki czy pojemniki na herbatę. Te 
sprowadzane zwykle z kontynentu przedmioty znane jako meibutsu (słynne przedmioty) 
musiały być unikalne pod względem wyglądu oraz należeć wcześniej do osób dostojnych – 
najlepiej sioguna. Ich cyrkulacja w gronie ludzi herbaty przyjęła formę złożonego zjawiska 
społeczno-politycznego, któremu poświęcam odrębną analizę. 
Dla ludzi herbaty meibutsu stanowiły najcenniejsze skarby. Więź z nimi, 
porównywalna ze związkiem wojowników z ich mieczami, była tak silna, że zdarzali się 
właściciele, którzy w obliczu śmierci niszczyli swoje przedmioty, by te nie dostały się w ręce 
wroga. Niektóre przekazywano jako dary, lecz zdarzały się także ich wymuszenia i kradzieże. 
Podarowanie słynnego przedmiotu suwerenowi wiązało się z poddaniem się jego woli lub 
wyrażeniem skruchy za zdradę. Dar od zwierzchnika oznaczał zaś dla obdarowanego nagrodę 
i symbol uzyskania wyjątkowego statusu wśród osób równych mu i postawionych niżej. Jak 
dużą wagę przywiązywano do posiadanych utensyliów, świadczą Zapiski Yamanouego 
Sōjiego (Yamanoue Sōjiki), stanowiące de facto katalog słynnych przedmiotów wraz z 
wypisem kolejnych posiadaczy. I tu także hierarchia społeczna miała decydujące znaczenie. 
Im bardziej znamienite osoby pojawiły się w łańcuchu posiadaczy, tym przedmiot był 
cenniejszy. Zarówno Nobunaga jak i Hideyoshi stworzyli duże kolekcje słynnych utensyliów, 
które – według mojej oceny – można interpretować w kategorii puli prestiżu i władzy, czyli 
walut społecznej komunikacji, o których pisze Greenblatt. 
Sami suwereni używali ich również do zamanifestowania własnej pozycji i 
najwyższych politycznych aspiracji. Na przykład wiosną 1574 roku Nobunaga wysłał swoich 
ludzi do cesarskiego skarbca Shōsōin, by wzięli stamtąd jeden z najcenniejszych skarbów – 
13-kilogramowy fragment wonnego drewna Ranjatai, który jako kadzidło mógł być używany 
podczas uroczystych spotkań herbacianych. Na specjalnie przygotowanej ceremonii, w której 
uczestniczyli wojownicy i elita kupiecka, Nobunaga wyciął z niego fragment wielkości cala, a 
następnie podarował jego część swoim mistrzom herbaty – Sōgyū i Rikyū. Ceremonia ta 
miała w zamierzeniu zrównać Nobunagę z siogunem Ashikagą Yoshimasą, któremu udało się 
zdobyć niewielki odłamek tego drewna sto lat wcześniej. O wartości i symbolice Ranjatai 
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świadczy fakt, że następne takie zdarzenie miało miejsce dopiero w roku 1877, a osobą, która 
otrzymała taki fragment był cesarz Meiji. 
Hideyoshi z kolei w 1587 roku zorganizował wielką ceremonię w Kitano, nieopodal 
Kioto. Publicznym obwieszczeniem zaproszono na spotkanie wszystkich – wliczając w to 
mieszczan i chłopów – a jedynym warunkiem było posiadanie najprostszych naczyń do picia. 
Stawiło się zapewne około tysiąca osób, reprezentujących górne warstwy społeczne. 
Gospodarzami spotkań byli trzej mistrzowie, działający u boku Hideyoshiego oraz sam 
suweren – wszyscy otoczeni słynnymi przedmiotami, których liczba odpowiadała hierarchii 
organizatorów. Gości dobrano w grupy losowo, co symbolicznie zrównywało ich status. W 
ten właśnie sposób Hideyoshi, jako nowy suweren Japonii, przyjął hołd od wasali, elity 
mieszczańskiej i mnichów, a – w domyśle – od całej ludności Archipelagu. 
Analiza tekstów wskazuje, że – mimo wspomnianego wyżej znaczącego egalitaryzmu 
w filozofii i zasadach chanoyu – w praktyce spotkań bardzo silny był rys hierarchiczny, 
obecny w wielu aspektach japońskiej kultury. Świadczy o tym na przykład fakt, że w 
kupieckich dziennikach herbacianych nazwiska gości zawsze podawano w kolejności 
wynikającej z pozycji społecznej uczestników. Nawet to, że nieraz dostojni wojownicy 
usługiwali kupcom nie przeczy tej tezie. Jest to raczej wyraz zjawiska kulturowego, które 
Peter Burke nazwał mianem „świata na opak”. Według mojej oceny, Nobunaga – podczas 
spotkania spełniający względem kupców funkcję służebną – de facto podkreślał różnicę w ich 
społecznej pozycji, a tym samym – wzmacniał hierarchię. Nierówność w relacji wojownicy-kupcy 
widać także w cyrkulacji meibutsu. To samuraje przejęli większość najcenniejszych przedmiotów 
herbacianych i dysponowali nimi wedle własnej woli. Nie wydaje się więc, że wpływy w 
dziedzinie chanoyu były dla kupców narzędziem wystarczającym do faktycznego awansu wśród 
społecznej elity i zbliżenia się do wojowników w wymiarze innym niż symboliczny. 
Kwestii tej poświęciłem rozdział czwarty, w którym scharakteryzowałem pozycję elity 
kupieckiej u boku wojowników, jak również jej obraz wytworzony w źródłach. 
Wykorzystałem tu kupieckie źródła narracyjne, takie jak genealogie i pamiętniki, w których 
autorzy – najczęściej przez dobór informacji – tworzyli wizerunek własnej grupy społecznej, 
a następnie zestawiłem go z bardziej normatywnymi dokumentami, takimi jak listy, które 
rzucają światło na rzeczywisty charakter relacji i pozycji obu grup względem siebie. 
Na potrzeby analizy podzieliłem grupę wojowników na tych o znaczeniu lokalnym 
(pomniejszych wasali i książąt) oraz suwerenów Japonii, którzy ostatecznie zjednoczyli kraj. Jak z 
niej wynika, wojownicy lokalni widzieli w kupcach przede wszystkim dostawców luksusowych 
towarów i lokalnych organizatorów, którzy dzięki wpływom w społeczności mieszczan mogli 
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pomóc książętom w utrzymywaniu politycznej i gospodarczej kontroli nad portami. Dla kupców z 
kolei, dostęp do lokalnych wojowników oznaczał realne wpływy w postaci przywilejów 
handlowych i celnych czy nadań ziemi. Pamiętniki Sōshitsu z Hakaty pełne są wzmianek o 
spotkaniach z lokalnym księciem Ōtomo Sōrinem, wymianie kurtuazyjnych podarunków czy 
wspólnych interesach handlowych. Analiza zbiorów listów dowodzi, że korespondencję 
prowadzono na bieżąco. Relacje te wydają się niekiedy kordialne, a pozycję kupców można 
porównać do pozycji wasali niskiego lub średniego szczebla. Warstwa tekstowa kupieckich 
opisów pozbawiona jest nadmiernej grzeczności wobec księcia i jego otoczenia oraz nie 
zawiera mitologizacji. Niewątpliwie, dobre stosunki z książętami były dla kupców gwarancją 
utrzymania i ewentualnego umocnienia pozycji rodu, co – według Sōshitsu – powinno 
stanowić dla nich najważniejszy życiowy cel. 
Lektura źródeł nasuwa jednak istotny wniosek – dobre relacje z wojownikami 
stanowiły dla kupców także cel sam w sobie. Były bowiem wyrazem prestiżu rodu. Świadczy 
o tym nieproporcjonalnie wysoka liczba i charakter notatek dotyczących książąt w 
lakonicznych skądinąd pamiętnikach. Kupcy odnotowywali większość interakcji z lokalnymi 
wojownikami, a ich szczególną uwagę przykuwały dowody na poprawność relacji – spotkania, 
drobne podarunki i grzeczności, jak również otrzymane listy. Warto podkreślić, że to właśnie 
informacje na temat relacji z wojownikami dominują w kupieckich pamiętnikach i 
genealogiach, a opisy działań i sukcesów handlowych stanowią zdecydowaną mniejszość. 
Elita kupiecka Hakaty i Sakai nawiązała również relacje z suwerenami Japonii. Dla 
kupców dobre stosunki z Nobunagą czy Hideyoshim oznaczały możliwość odniesienia 
sukcesu na większą skalę. Dotyczy to zarówno handlu w wymiarze ogólnokrajowym, jak i 
udziału w bardziej dochodowych przedsięwzięciach administracyjnych. 
Co ważne, także suwerenom zależało na nawiązywaniu relacji z elitą kupiecką – 
przede wszystkim ze względów politycznych i ekonomicznych. Przyciąganie kupców z Sakai 
do własnego obozu i stopniowe podporządkowywanie ich sobie zwiększało wpływy 
Nobunagi w regionie i wzmacniało jego kontrolę nad ważnym, zasobnym portem. Dla 
Hideyoshiego nawiązanie relacji z Sōtanem i Sōshitsu z Hakaty miało być sposobem na 
umocnienie ekonomicznego i logistycznego zaplecza przed planowaną inwazją na Koreę. 
Obaj suwereni widzieli w kontaktach z kupcami także sposób na zyskanie kapitału 
symbolicznego w postaci słynnych utensyliów herbacianych. Relacje te nawiązywano, a 
następnie podtrzymywano w dużej mierze właśnie poprzez chanoyu. 
Mimo podobnych przesłanek motywujących obie strony do kontaktów, jak miało to 
miejsce w przypadku kupców i lokalnych książąt, obraz relacji z suwerenami wygląda inaczej 
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niż opisy mniej znaczących wojowników. W przypadku Nobunagi, Hideyoshiego i Ieyasu w 
kupieckich źródłach narracyjnych odnotowane są najmniejsze nawet przejawy 
zainteresowania suwerenów kupcami. Ogromny szacunek wobec najpotężniejszych 
wojowników w Japonii przejawia się w rozbudowanych, fabularyzowanych opisach 
zachowania, rozmów, strojów, jak również wydarzeń towarzyszących spotkaniom. 
Przywiązanie do najmniejszych przejawów zainteresowania ze strony suwerenów prowadzi 
na przykład do sytuacji, w której jedyną informacją z relacji Sōshitsu staje się fakt, że Ieyasu 
polecił nalać mu kieliszek sake. Co ciekawe, takie właśnie informacje zapisywano dla 
pamięci kolejnych pokoleń, by podkreślić chwałę swego rodu u boku najważniejszych 
samurajów w kraju. Z analizy różnego rodzaju tekstów wynika także, że inaczej niż w 
przypadku lokalnych samurajów, postaci suwerenów podlegają mitologizacji. Przedstawia się 
ich przy użyciu alegorii lub opisuje związki między ich śmiercią i niewytłumaczalnymi 
wówczas zjawiskami przyrodniczymi (pojawienie się komety). Wydaje się to być wyrazem 
ogromnego dystansu w hierarchii społecznej, którego nie były w stanie zmniejszyć dobre 
relacje, silna pozycja kupców w dziedzinie chanoyu czy też ich rosnące wpływy ekonomiczne. 
Jak wynika z analizy przede wszystkim źródeł nienarracyjnych, dobre relacje z 
wojownikami wszystkich szczebli nie oznaczały wzmocnienia realnej pozycji kupców. 
Przepaści między kupcami a wojownikami nie zasypały nawet wpływy Sōkyū przy 
Nobunadze. W 1568 roku Sōkyū w hołdzie wasalnym podarował oblegającemu Sakai 
wodzowi słynne naczynie na herbatę Matsushima, dzięki czemu uzyskał szereg nadań, 
przywilejów i godności. Z woli Nobunagi zarządzał majątkami ziemskimi, egzekwował 
podatki i długi, a w końcu przejął w zarząd dochodowe kopalnie srebra w Ikuno. Analiza jego 
listów dowodzi jednak, że mimo doskonałych relacji z suwerenem ten jeden z najbardziej 
wpływowych kupców w kraju był bezsilny, gdy niskiego szczebla samuraje – mimo rozkazu 
Nobunagi – nie chcieli odstąpić mu swoich praw do ziemi lub spłacić należności. 
Innym przykładem słabości pozycji przedstawicieli elity kupieckiej była sprawa 
Narashiby – słynnego naczynia na herbatę w posiadaniu Sōshitsu z Hakaty. Kupiec zdołał 
oprzeć się namowom lokalnego księcia, który chciał odkupić naczynie, jednak był bezradny, 
gdy mało znany, lokalny wojownik Akizuki Tanezane zabrał mu je siłą. Tanezane 
wykorzystał je jako dar dla Hideyoshiego, aby ten wybaczył mu walkę przeciwko niemu. Jego 
plan powiódł się, Narashiba stała się częścią kolekcji Hideyoshiego, a rozgoryczony Sōshitsu 
spalił swoją chatkę herbacianą. 
Podsumowując, kupieckie źródła narracyjne tworzą specyficzny obraz wojowników i 
relacji wojownicy-kupcy, który stanowi wyraz nie tylko rosnących wpływów ekonomicznych 
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elity kupieckiej, lecz także jej aspiracji do społecznego awansu. Jego warunkiem było 
zbliżenie do wojowników, a ceremonia parzenia herbaty stanowiła użyteczne narzędzie. 
Jednak awans elity kupieckiej jako grupy społecznej nie był już możliwy w stopniowo 
petryfikującym się społeczeństwie japońskim. Przyjęcie przez władze wojskowe 
konfucjańskiego modelu społecznego na początku wieku XVII zepchnęło kupców w 
hierarchii poniżej chłopów i rzemieślników. Należy jednak zaznaczyć, że – mimo tej 
politycznej dyskryminacji – to zbudowana w drugiej połowie XVI wieku ekonomiczna i 
kulturalna pozycja kupiectwa stała się podstawą bujnego rozwoju tej grupy, jak również 
popularnej kultury mieszczańskiej w kilku kolejnych wiekach. 
